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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo­
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem.
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PR Q L E T A R J1I37.F1 WSZYSTKICH KRAJÓW  ŁĄCZCIE
NUMER POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

RACJONALIZACJA
USTAWODAWSTWA
Nasi przeciwnicy polityczni za­

rzucają nam, że nie chcemy dopu­
ścić do żadnych zmian w konstytu­
cji marcowej, zarzucają nam bez- 
krytyczny wobec niej <if©kt i kon— 
serwatywny do „życia stosunek. 
Zarzuty te są zupełnie chybione i 
śmieszne. Bronimy w konstytucji 
marcowej pierwiastków wartościo­
wych, do których zaliczyć trzeba 
przedew&zystkiem zasady demokra­
tyczne, na których ta konstytucja 
się opiera, a  więc powszechne pra­
wo wyborcze, odpowiedzialność rzą­
du przed sejmem itd. Ale nie zamy­
kamy oczu na liczne wady i niedo­
magania konstytucji, przeciw któ­
rym partja nasiza występowała z ca­
łą energją jeszcze w latach 1920—21, 
kiedy ją opracowywano. Inna 
rzecz, że to, co dla nas jest złe, jest 
dobre dla naszych przeciwników i 
odwrotnie. Dla nas np. senat jest 
piątem kołem u wozu, dla różnych 
„naprawiaczy" zaś jednem z głów­
nych żądań jest równouprawnienie 
senatu z sejmem. Podczas gdy my 
od szeregu lat domagamy się wpro- 

I wadzenia w życie konstytucji mar­
cowej (która zgodnie z postanowie­
niem Sejmu Ustawodawczego miało 
nastąpić w ciągu roku od uchwalenia 
konstytucji, Ł zn. do 17 marca 1922, 
a dotychczas w najważniejszych 
swych przepisach nie zostało wyko­
nane, gdyż nie opracowano odpowie­
dnich ustaw) — wrogowie konstytu­
cji potępiają ją w czambuł, nie za­
dając sobie nawet trudu zbadać, ile 
winy ponoszą rządy za ubiegłe 7 lat 
za ich lekceważenie — wespół z sej- 
mem — sprawy konstytucji i za a- 
narchję, jaka powstała z tego po- 

, wodu.
i Ponieważ jednak cały atak' wro­
gów konstytucji marcowej kieruje 
się przeciw jej podstawom demo­
kratycznym , przeto akcja nasza siłą 
rzeczy koncentruje się w obronie 
tych podstaw. Tu nie może być ta r­
gów ani kompromisów, tu idzie o 
'podwaliny ustroju Polski, o przy­
szłość klasy robotniczej l jej udział 
w budowaniu Państwa.

Natomiast w rzeczach mniejszej 
wagi, które jednak odgrywają dużą 
rolę i służą często jako miara sądu
0 całości konstytucji czy ustroju 
parlamentarnego wśród mas, odczu­
wać się daje u nas, a zwłaszcza za­
granicą, potrzeba reform.

Tak więc rozbrzmiewa teraz wciąż 
hasło ustroju „zawodowego", jako
1 dopełnienie czy nawet przeciwsta­
wienie parlamentaryzmowi. Przed 
dwoma dniami pisał na ten temat 
senator francuski Jouvenel na ła­
mach „Epoki", jako o czemś nowem 
i rewelacyjnem. Tymczasem Konsty­
tucja marcowa, tak sponiewierana i 
oplwana, przewiduje utworzenie Na­
czelnej izby Gospodarczej.

P ra k ty k a  ży c ia  p a r la m e n ta rn e g o
po w o jn ie  d ow iod ła  d a le j, że n a leży  
'.usprawnić m echanizm  P a r la m e n ta r­
ny . P ań stw o  o d g ryw a obecnie  dom i­
n u ją c ą  ro lę  n ie ty lk o  w  życiu  p o lity -  
cznem , lecz  tak że  g o sp o d arczem  I
społecznem. Parlament ma obecnie 
olbrzymi zakres pracy ̂ i obowiąz­
ków. By im podołać, musi on w zna­
cznej części wyrzec się swej roli z 
przed wojny, kiedy parlament był 
raczej trybuną krasomówców, nj£
, w a rsz ta te m  p ra c y  u staw o d aw cze j 
S tą d  ro d z ą  się p ro je k ty  p rz e n ie s ie ­
n ia  p u n k tu  ciężkości p ra c  p a r la m e n ­
ta rn y c h  z p len u m  do  kom isy j. N ie- 
m iecki p a r la m e n t np._ p o s ia d a  ju ż  0- 
becnie  z górą  40 kom isy j, k tó re  s to p ­
niow o p rz e k sz ta łc a ją  się w  m ałe  
se jm ik i o co raz  w iększych  u p ra w n ie ­
n iach  w obec p lenum . W  o s ta tn ic h  
dn iach  p raw n ik  n iem iecki d r. Schle- 
gelberger w y d a l b ro sz u rę  p. t. , R a ­
c jo n a liz a c ja  u s taw o d aw stw a  , w  k tó ­
r e j  tw ierd z i, że  kom isje  p a r la m e n ­
ta rn e  są  k luczem  do ro z w iązan ia  c a ­
łego  zag a d n ie n ia  u s taw o d aw stw a . 
P o g lą d  te n  p o p ie ra ją  też  socja liśc i.

I w łaśn ie  te ż  ze s tro n y  so c ja li­
stów  w ychodzą  głosy, d o m ag a jące  
się na jw ięk szeg o  uproszczenia  i n- 
sprawnienia  ( ra c jo n a liza c ji)  m ach i-

PROTEST POSŁA POLSKIEGO W MOSKWIE 
Z POWODU MOWY BUCHARINA

Poseł polski w Moskwie p. Stani­
sław Patek zgłosił w dniu 25 b. m. w 
iyirkomindiele p. Karachanowi, za­
stępującemu chorego p. Cziczerina, 
protest z powodu mowy Bucharina 
Da» kongresie Kominternu. Po­
seł Patek  ̂ oświadczył p. Karachano­
wi, iz treść przemówienia Bucharina 
zapowiadająca czynna ingerencję vr 
wewnętrzne sprawy P o lsk i, jest ja- 
skrawem naruszeniem art. 5-go trak­
tatu ryskiego. (PA T .).

***
Poniżej podajemy za „Słowem" wi­

leńskie® ustęp z przemówienia Buoha- 
rina o polskiej partji komunistyczne i. 
Ustęp ten wywołał protest posła pol­
skiego w Moskwie.

„Stoim y te raz  wobec wielkiego n ie ­
bezpieczeństw a, jakie zagraża jednej z 
naszych party j, m ianowicie polskiej 
partji kom unistycznej. Jasne jest, że w 
razie wojny partji tej razem z jej brat- 
niemi organizacjami wypadnie odegrać 
pierwszorzędną rolę (!). Na ostatnim  
zjeździe tej partji, k tó ry  trw ał prze- 
sizło trzy  miesiące (?), ciągle w ybucha­
ły  kłótnie i konflikty. Gdybyśmy się w  
to nie wmieszali, to  w  polskim ruchu 
komunistycznym  byłyby już dziś dwie | 
partje . I tak  się dzieje w chwili, k iedy |

P iłsudezyzna przygotowuje wojnę, k ie ­
dy rozumiemy, że te  wszystkie w ypa­
dy przeciw  Sejmowi etc. w  pierw szej 
linji są zw rócone przeciw  komunizm o­
wi (?) i że ta  cała  cesarystyczna poli­
tyka Piłsudskiego jest niezwykle z rę ­
czna i m ądra. W  stosunkach między­
narodow ych Piłsudezyzna potrafiła  za­
chować się zręcznie, udało się jej ta k ­
że przeniknąć do klasy robotniczej. W  
rzeczywistoścd nietylko my zwycięży­
liśmy w Polsce (?), gdyż mnóstwo ro­
botników głosowało tB Piłsudskim. 
I potem, jak p rzy  wyborach, mieliśmy 
tak  duże pow odzenie, trzy  ^ ni tem u 
otrzym ałem  rap o rt, że w  W arszaw ie 
znowu działają dwa komitety! To 
św iadczy niepochlebnie n ietylko o 
polskich kom unistach, lecz o całym 
kom iniernie (oklaski). Towarzysze, ja 
myślę, że ten  kongres upoważni ispoł- 
kom zrobić w szystko dla zabezpiecze­
nia  jedności (gromkie oklaski). Lepiej 
będzie, jeśli będziemy mieli jedjią par- 
tję, ze zwykłymi robotnikami na czele, 
k tó rzy  będą podczas wojny śmiało 
walczyć, jak żołnierze rewolucji, niż 
organizacje sta le  kłócących się między 
sobą wodzów, k tórzy, gdy przyjdzie 
moment decydujący, to zgubią naszą 
partję  .

PODPISANIE PAKTU KELL0GA 27 SIERPNIA
Berlin, 26.7. (PAT). Prasa dzi­

siejsza w depeszy z Paryża donosi 
wyznaczeniu uroczystości podpisa­

nia paktu Keilogla na dzień 27 sierp­

nia. W uroczystości tej mają^ wziąć 
udział wszyscy ministrowie Spraw 
Zagranicznych państw zainteresowa­
nych.

„GDZIE JEST MALMGREEN?"
Gdańsk, 26.7. (AW). W  związku z 

przybyciem do Narvik parow ca włos­
kiego „C itła di M ilano" z załogą ,,Ita- 
lp" panuje w Narvik niebyw ałe podnle- 
oenie. Organ robotniczy zamieszcza a r­
tykuł, w którym  nawołuje do manife- 
stacyj i m. in. pisze: „Chcę widzieć czło­
wieka, który się pośpieszył, aby się  
pierwszy uratować, chcę widzieć czło­

wieka, który opuścił swych rannych ko­
legów, a równocześnie pamięta! o tem, 
by zabrać swego pieska. Chcę widzieć 
Zappiego i Mariano, którzy wielkiemu 
Malmgreenowi wykopali grób w pustyni 
lodowej i nie wahali się nawet zabrać 
mu żywności i opuścić go. Chcę do nich 
zawołać: Malmgreen, gdzie jest Malm- 
green?!"

M an age, 26.7. (PAT). Trzy samoloty 
takn^ kyly ostrzeliwane z tar-

pob,iź“ granicy
tartak ten iest z X j Z Z T T ™ * ’ ** ' zajęty przez straż przy-

WALKI W NIKARAGUI
boczną gen. Sandino. Samoloty zbom­
bardowały tartak, jednakże, nie mogły 
dostrzedz skutków bombardowania z 
powodu gęstości lasów, otaczających 
tartak.

LIKWIDACJA REWOLTY W PORTUGALJI
Lizbona, 26.7. (PAT). Radą gabineto­

wa postanowiła zawiesić w czynnoś­
ciach, deportować, lub wyznaczyć s ta ­
łe miejsce pobytu w  zależności od sto ­
pnia winy oficerom i funkcjonarjuszom 
państwowym, którzy  bezpośrednio b ra­
li u d z ia ł' w ostatnim zamachu rew olu­

cyjnym. Oficerom, którzy pozostali neu­
tralni, zmniejszona zostanie pensja do 
połowy. Podoficerowie, winni udziału 
w zamachu rewolucyjnym, będą w yda­
leni z armji i deportowani. Posiadacze 
środków  wybuchowych zesłani1 będą na 
wyspę Timor.

ZIN0WJEW PRZYWRÓCONY DO ŁASK
Moskwa, 26 lipca. (AW.). Przyjęty nieda­

wno z powrotem do partji komunistycznej 
b. przywódca opozycji Zinowjew naznaczo­
ny został członkiem rady związków spo­

żywczych. Stanowisko to, mające charakter 
ściśle gospodarczy ®ic 4 a je ZiaowjeWowi 
żadnych wpływów politycznych.

PROJEKT CZECHOSŁOWACKIEGO KODEKSU 
r  KARNEGO

i refer erntów minispterst^3 Sprawiedliwości 
i Min, Unifikacji. No<wy kodeks przedłożo­
ny zostanie parlamentom na sesji jesien­
ne).

KONFERENCJA W SPRAWIE PŁAC 
W GÓRNICTWIE

Jak  donosi korespondencja warszaw­
ska, dn. 26 b. m. zastępujący ministra 
pracy  i opieki społecznej dyrek tor de­
partam entu  p. Szub art owicz, w tow a­

rzystw ie d y rek to ra  dep. pracy, p. Drec- 
kiego, odbył konferencję z przedstaw i­
cielami przem ysłu górniczego w  spra­
wie zarobków w górnictw ie.

UŁASKAWIENIE SKAZANYCH NA ŚMIERĆ
UCZESTNIKÓW NAPADU NA POCZTĘ WE LWOWIE

Prezydent Rzeczypospolitej ułaskawił 
obu uczestników napadu na iilję poczty 
przy ul. Głębokiej: Ordyńca i Płachty- 
nę, skazanych przez Sąd doraźny we

Lwowie na karę śmierci przez powie­
szenie. Wydanie decyzji co do kar za­
stępczych p. Prezydent Rzeczypospoli­
tej odroczył na czas późniejszy.

Z MIĘDZYNARODÓWKI ZAWODOWEJ
W tych dniach odbył się w  Kolonji 

zjazd Prezydjum Międzynarodówki Za­
wodowej, który zajął się przedewszyst- 
kiem sprawami reorganizacyjnemi.

Przyjęto angielski wniosek, aby na 
miejsce Hicksa, jako przedstawiciel An- 
glji wszedł Citrine z tem, że zostanie on 
przewodniczącym Międzynarodówki Za­
wodowej.

Przypomnieć należy, że na zeszłorocz­
nym kongresie Międzynarodówki w Pa­
ryżu wysunięta przez Anglików kandy­
datura Purcella została przez większość 
kongresu odrzucona i głosami tej więk­
szości wybrany został Anglik Hicks.

Siedzibą Międzynarodówki pozostaje 
aż do najbliższego Kongresu Amsterdam. 
Na stanowisko generalnego sekre­
tarza zostanie znowu wysunięta kandy­
datura Sassenbacha. W szelkie sprawy 
związane z reorganizacją zostały prze­
kazane komisji. Ponadto Prezydjum 
zajmowało się przygotowaniem Między­

narodowej Konferencji robotniczej w ro­
ku 1929.

Organizacje zawodowe Norwegp I 
Finland ji, jak wiadomo nie należące do 
Międzynarodówki, zgłosiły wniosek zwo 
łania wspólnej konferencji z Protinter- 
nem. Prezydjum stanęło na stanowisku 
uchwał kongresu wiedeńskiego 1924 ro­
ku, wobec czego konferencja taka zwo­
łana nie zostanie.

Badania nad zagadnieniem czasu pra­
cy w  różnych krajach mają być rozpo­
częte w  pierwszych dniach października 
r. b. Ponadto zostanie przedłożony ko­
misji plan badań zagadnienia bezrobocia 
wśród związków zawodowych, które to 
studja mają być przeprowadzone w r. 
1929.

W drugim dniu obrad zjazd obrado­
wał wspólnie z przedstawicielami egze- 
kuty socjalistycznej Międzynarodówki 
robotniczej ńhd położeniem we W ło­
szech.

OBÓZ LETNI DLA CZŁ0NK0W ROBOTNICZYCH 
KLUBÓW SPORTOWYCH

KOMUNIKAT

Praga 26.VII (AW). Peace mad nowym 
kodeksem karnym zostały jui ukończone. 
Nowy kodek® zawiera przeszło 500 para­
grafów opracowanych przez specjalną ko­
misję złożoną z profesorów uniwersytetu

n y  p a rla m e n ta rn e j. Z jed n e j s tro n y  
d y sk u tu je  się sp raw ę  o rd y n a c ji w y ­
b o rczej z p u n k tu  w .a z e m a  ja k n a j-  
s p ra  w ied liw s ze go o d zw ie rc iad  (enia
o p in ji n a ro d u  i o b ezw ład n ien ia  u je ­
m nych  skutków  is tn ien ia  d ro b n y ch

PaZ Ydrug4ej zaś s tro n y  uw agę p o ­
d a n i a  sam a technika p a r la m e n ta r ­
na  dążenie  do m ożliw ie w zorow ego
funkcjonow an ia  a p a ra tu  us aw odaw -
czego O prócz odciążen ia  p le n u m  na  
S S ' k o r i s y i .  re fo rm a m a o b i ,d  
gulamin obrad , p rzy caem  „ t ą  ra e c a ,

za k re s  w ła d z y  m arsza łk a  se jm u  b y ł­
by  w iększy, n iż  do tychczas.

O to  w  najogó ln ie jszy ch  z a ry sach  
k ie ru n ek  re fo rm  p a rla m e n ta ry z m u  
n a  Z achodzie . T am  p o lity c y  p o w aż­
n i nie m y ślą  o obaleniu tego, co de­
mokracja wywalczyła sobie w cięż­
kim, ofiarnym trudzie, lecz  o istot- 
nem  usprawnienia m stytucyj, które 
pod  naiporem  now ych z a d a ń , m uszą  
p rzy s to so w ać  się do nioh.

Tam się tw orzy, u nas się jeno bu­
rzy.

J. M. B. ^

S ekretarja t G eneralny Z. S. S. R. po­
daje do wiadomości wszystkich R. S. K. 
O. i Klubów co następuje:

W dniu 13 sierpnia 1928 r. rozpocz­
nie się w Częstochowie (Zawodzie) dwu­
tygodniowy Kurs instruktorski, o cha­
rak te rze  obozu letniego dla członków 
Robotniczych Klubów Sportowych, zrze 
szonych w Związku Robotniczych Sto­
warzyszeń Sportowych.

Warunki udziału w Kursie są nastę­
pujące:

1) Kandydat musi być całkowicie 
zdolnym pod względem fizycznym (kat. 
A) w w ieku od lat 17 — 30, musi pod­
pisać zobowiązanie do pracy instruk­
torskiej w Robotniczym Klubie Sporto­
wym na przeciąg minimum 2 lat.

2) W płacić tytułem  zwrotu kosztów 
przejazdu koleją, całkowitego utrzym a­
nia w oboizie i t. p. zł. 10, oraz 1 zł. wpi­
sowego — przed rozpoczęciem Kursu, 
przy zgłoszeniu do Sekretarjatu . ZRSS 
zwraca specjalną uwagę, iż wobec nie 
w płacania wpisowego i innych należ­

ności przez uczestników  poprzednich 
Kursów — Komenda Kursu bezwzględ­
nie nie będzie przyjm ować uczestników, 
którzy nie w płacą wpisowego przy zgło­
szeniu.

3) Każdy z uczestników  winien wziąć 
ze sobą: koc, prześcieradło, poduszkę, 
przybory do jedzenia, strój lekkoatle­
tyczny.

O miejscu, godźitwe zbiórki' zostaną 
odrazu zawiadomieni ci z towarzyszów, 
którzy nadeślą zgłoszenie w raz z wpiao- 
wem.

Ze względu na krótki przeciąg czasu,] 
prosimy o zrobienie jak największego 
wysiłku, celem jaknajliczniejszego obe­
słania Kursu. V.

Zgłoszenia przyjmowane będą tylke 
do dnia 6 sierpnia r. b.

Za Z. R. 5 . S .
V.-Przewodniczący

Poseł Kazimierz PU ŻAK,
Sekretarz Generalny 

Dr. Kazimierz MICHAŁOWICZ.

MIN. TITULESCU USTĄPI
Wiedeń, 26.7. fPAT). Minister Spraw nadzwyczajnej sesji parlamentarnej, któ- 

Zagranicznych Titulescu po odbyciu [ ra potrwa 3 dni, poda się do dymisji.

USTĄPIENIE AMBASADORA ANGIELSKIEGO
WE FRANCJI

Paryż 26 lipca. (AW.). W ziwiązku z ma­
jącą nastąpić dymisją ambasadora W. Bry­
tanii lorda Crewe odbyło się posiedzenie 
konferencji ambasadorów. Przewodniczący

Cambon wyraził żal z powod* ustąpienia 
lorda Grewe, dziękując nw 28 6-jetoią 
współpracę.

-W >"

STANY ZJEDNOCZONE UZNAJĄ RZĄD 
NANKINSKI

Wiedeń, 26 lipca (PAT.) Jak  donoszą 
z W aszyngtonu do p rasy  wiedeńskiej, 
rząd St. Zjednoczonych wystosow ał do 
rządu nankińsikiego notę, ktana w t r e ­
ści swej rów na się uznaniu de facto rz ą ­
du nacjonalistycznego w  Chinach. St 
Zjednoczone godzą się zasadniczo na

żądanie Chin co do rew izji tra k ta tó w  
g w a r a n c y j n y c h  między Chinami a pań-, 
śliwami obcemi. Nota stanow i zapo­
czątkow anie stosunków  dyplom atycz­
nych i gospodarczych między A m eryką 
i rządem  nankińskim .

NOWY REKORD LOTNICZY
Londyn, 26 lipca (PAT.) Kapitan de

Havillamd, którem u tow arzyszyła jego 
żona, osiągnął w aeroplanie lżejszego 
typu, zaopatrzonym  w m otor o sile 100 
koni, wysokość 21,000 stóp, pobijając

dotychczasow y reko rd , k tó ry  wynosił 
18.700 stóp. K apitan Havilland wzniósł 
się na w ysokość 21.000 stóp w ciągu 1 
godz. 10 min., a opuścił się na Lotnisko 
z tej w ysokości w ciągu 15 minut.
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WĘDRÓWKI 
PO WARSZAWIE

Z GHETTA.
Przed rokiem pisałem na. tera miej­

sca o Nalewkach, o potwornych po­
dwórzach nalewkowskich, przypomina­
jących zapadłe uliczki jakichś bru­
dnych, azjatyckich mieścin.

Od tego czasu nic się — pomimo 
szumnych zapowiedzi — nie zmieniło.

A trzeba przecież pamiętać, że Na­
lewki są ulicą główną dzielnicy żydow­
skiej. Że inne ulice, dalej położone, 
przedstawiają się jeszcze znacznie go­
rzej.

Nalewki są ulicą — bogatą. Ulicą, 
k tóra w swych składach, sklepach, 
mieszkaniach i małych, niepozornych, 
a ruchliwych warsztatach gromadzi 
wielką część bogactw handlu warszaw­
skiego. A tam głębiej są ulice ubogie, 
zamieszkane przez wegetujący z  dnia 
na dzień i w szalonej walce konkuren­
cyjnej marne grosze sobie nawzajem 
wydzielający proletariat kupiecki. Smo­
cza, Dzika, Lubeckiego, Kupiecka, Mi­
ła, Niska, Wołyńska, Muranowska i 
tyle, tyle innych, — ulice brudne i nę­
dzne, potwornie brzydkie i cuchnące, 
smutne i zapomniane. Jedyne gmachy 
publiczne wśród tej dzielnicy, to wię­
zienia przy ul. Długiej, Dzielnej i Dzi­
kiej, więzienia, który .ożywiają" ghet 
to swemi krwawo-czerwone mi blacha­
mi, zasłaniającemi przed światem i 
światłem okna więzienne.

Brzydotę dzielnicy żydowskiej w ol­
brzymiej mierze mamy do zawdzię­
czenia samej ludności. Ludność żydow­
ska, żyjąca w wielkiem skupieniu, jest 
niechlujna. Nawet ludzie bogaci, miesz­
kający w gheccie, pnsejmują się jego 
duchem, utrzymują sklepy, domy, mie­
szkania nieestetyazmae i niehigienicznie
— nie z braku środków, ale popróstu, 
idąc za ogólnym pędem.

Ale specjalne niechlujstwo dzielnicy 
żydowskiej znajduje też wiernego sprzy­
mierzeńca w naszych władzach miej 
skich. Wychodzi się tu z zupełnie nie­
słusznego założenia: uznaje się już jak 
gdyby tradycyjnie dzielnicę ghetta za 
niereprezentacyjną i zaniedbuje się ją 
pod względem bruków, oświetlenia, u 
rządzeń sanitarnych, zapominając o 
tern, że w wyglądzie miasta każda 
dzielnica gra rolę poważną. Dzielnica 
nalewkowska jest — trzeba to mieć 
na uwadze — miejscem, w którem sku­
pia się olbrzymie ognisko haodlowe, to 
też, jeśli Nalewki wyglądu reprezenta 
cyjnego nie posiadają, trzeba im go 
jaknajprędzej nadać. W obecnym stanie 
ta niesłychanie ruchliwa arterja handlo 
wa, do której z konieczności musi zaj­
rzeć każdy Polak czy cudzoziemiec, 
przyjeżdżający do Warszawy w celach 
handlowych, wygląda w dalszym cią­
gu — pomimo „reform" — tak, że mo­
głaby ujść conajwyżej za pryncypalną 
ulicę Białegostoku.

U nas wiele osób przypuszcza, że 
Nalewki dadzą się pomyśleć, jako coś 
odrębnego od W arszawy; że przyjezd- 
ny, który zwiedzi Nalewki, powie:

— Warszawa jest piękna, a Nalewki 
są broydkie.

Tymczasem dzieje się inaczej: cudzo­
ziemiec po zwiedzeniu Nalewek o- 
świadcza poprostu:

— Ależ ta W arszawa jest paskudna.

PAŃSTWO MUSI PONOSIĆ ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZA PRZYSZŁOŚĆ 2EGLUGI RZECZNEJ
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W numerze wczorajszym „Robotni 
ka" poruszyliśmy sprawę krytyczne­
go — pod każdym względem — poło­
żenia, w jakim znajduje się największe 
na Wiśle przedsiębiorstwo żeglugowe. 
W arszawskie Zjednoczone Towarzy­
stwo Żeglugi i Transportu. Postawi­
liśmy równocześnie tezę, że Towarzy­
stwo to posiada wszelkie warunki do 
pomyślnego rozwoju, w arunki — zna­
cznie lepsze, niż inne towarzystwa. 
Tezę tę bardzo łatwo można udowod 
nić.

Przedewszystkiem Zjedn. Tow ko­
rzysta ze 'znacznej pomocy ze strony 
Państwa. Pomoc ta  udzielaną jest od- 
dawna i w  wielu kierunkach. Lecz ró­
wnocześnie zachodzi tu zjawisko wprost 
niezwykłe, paradoksalne, fco Państwo, 
okazując z jednej strony dużą pomoc 
kapitałowi prywatnemu, ulokowanemu 
w żegludze, a związanemu z kapitałem  
państwowym, w ostatecznym wyniku 
okazuje się (jakimś demonem zniszcze­
nia, gdyż dziwnym trafem  Towarzy­
stwa, w których Państwo lokuje swe 
akcje, w krótkim  czasie zostają zrujno­
wane, jeżeli w  porę nie wycofają się z 
interesów.

Pierwsize próby na polu rozwin.ęcia 
na Wiśle żeglugi państwowej w latach 
1918—21 i— spełzły na niczem. Mimo 
to, iż żegluga państwowa była spadko­
bierczynią szeregu objektów przewozo­
wych, pozostałych po okupantach i po 
dawnych prywatnych właścicielach 

Wobec nieudolnej, przynoszącej stra­
ty gospodarki, Polska Żegluga Pań­
stwowa łączy się w r. 1922 z kapita­
łem prywatnym. Powstaje spółka ak 
cyjna Zjednoczona Żegluga Polska, w 
której udział Państwa wynosi 74 proc. 
Mimo olbrzymiego poparcia ze strony 
Rządu, wyrażającego się w dużych 
kredytach, podlegających następnie 
dewaluacji, ułatwień podatkowych i 
stemplowych, kredytowanych przewo­
zów kolejowych, udzielenia koncesji 
na składy wolno-cłowe, bez kaucji I 
i t, d., Zjednoczona Żegluga wykazuje j 
w krótkim czasie ogromne, sięgające 
setek tysięcy — straty.

Następują wobec tego nowe przeo­
brażenia. Zjednoczona Żegluga łączy 
się w roku 1923 z dobrze prosperują 
cem Warszawskiem Towarzystwem 
Transportu i Żeglugi i powstaje nowa 
spółka akcyjna pod nazwą Zjednoczo­
ne W arszawskie Tow. Transp. i Żeglu­
gi. Udział Rządu w tem Towarzystwie 
wynosi, jak wspomnieliśmy, już tylko 
niespełna 30 proc.

Mimo, iż Towarzystwo znów korzy­
sta z wydatnej pomocy finansowej 
Państwa w formach wyżej opisanych, 
co zatem idzie, znajduje się w w arun­
kach wprost wyjątkowo wygodnych, 
sytuacja finansowa Towarzystwa w ol­
brzymich skokach pogarsza się z roku 
na rok. Zadłużone w samym Skarbie 
Państwa na przeszło 2 miljony złotych, 
fatalnie gospodarujące, pożerane pro­
centami, Towarzystwo — od dłuższego 
czasu robi bokami, całą przyszłość swą

zdają* ^  widzieć znowu w pożycz­
kach.

Widowisko wprost niezwykłe! Pań­
stwo daje ogromną pomoc finansową 
Inne towarzystwa prywatne, które nie 
miały do swej dyspozycji taboru, ani 
kredytów, ani żadnych ulg i udogod­
nień — dają sobie doskonale radę, pro­
sperują z roku na rok coraz lepiej, 
zwiększają ilość statków. Tymczasem 
— wbrew wszelkiej logice — towarzy­
stwa, w których Państwo lokuje swój 
kapitał, w krótkim  czasie doprowadza­
ne są do upadku.

Jest to tem dziwniejsze, gdy się zwa­
ży, że objektywne w arunki dla rozwo­
ju żeglugi rzecznej są coraz lepsze. 
Frekwencja pasażerska i towarowa na 
Wiśle ciągle wzrasta. Zjednoczone To­
warzystwo korzysta z tej frekwencji, 
jak bowiem wskazują oficjalne dane, 
drukowane przez Towarzystwo: 

w 1923 r. przewieziono pasażerów 
237.459, towaru 76.978 ton, 

w 1924 n  przewieziono pasażerów 
290,540, towaru 78.340 ton, 

w  1925 r. przewieziono pasażerów 
4-01.315, towaru 104.575 ton, 

w  1926 r. przewieziono pasażerów 
518,886, towaru 156.155 ton.

Dalsze la ta  wykazują wzrost niewąt­
pliwie.

Gdzie się zatem podziewają dochody 
z żeglugi, które są bardzo znaczne? 
Gdzie przepada pomoc państwowa 
przyznawana w tak  znacznej mierze? 
Czy nie zachodzi tu  marnotrawstwo 
grosza publicznego? Czy niema orga­
nów państwowych, któreby były po­
wołane do strzeżenia kapitałów uloko­
wanych w Zjednoczonej Żegludze? Czy 
wolno organom tym odnosić się obojęt­
nie do istniejącego stanu rzeczy? Czem 
wytłumaczyć to  zjawisko: w szeregu
działów życia gospodarczego przedsię­
biorstwa państwowe rozwijają się i pro­
sperują doskonale. Kapitał państwo­
wy, ulokowany w żegludze, nietylko 
nie daje żadnych wyników, przeciwnie 

za każdym razem, dziwnym zbie­
giem okoliczności odgrywa wprost zło­
wrogą rolę, narażając na straty  kapi- 
p itał prywatny.

Państwu jednak nie wolno milczeć 
w tym wypadku! Nie dość jest dawać 
kapitały na ratowanie Towarzystwa, 
jeżeli stan jego nasuwa uzasadnione 
podejrzenia, że kapitały te są marno­
wane. Jasne, że cała uwaga musi być 
zwrócona na gospodarkę Towarzystwa, 
w którem Państwo poważnie jest zaan­
gażowane finansowo. Gospodarka ta 
musi być albo absolutnie niedołężną, 
albo też nieuczciwą, w przeciwnym 
bowiem razie musiałaby dawać inne 
wyniki. Za wyniki te zaś, podkreślamy 
mocno, muszą być zainteresowane or 
gana państwowe odpowiedzialne.

Jeżeli zaś organa te nie chcą lub nie 
umieją niektórych spraw dostrzegać, to 
postaramy się w przyszłości zwrócić 
na te sprawy uwagę opinji publicznej

R-skL

P . ALICJA BELCIKOWJKfl 
W  ROLI CHLEB0DAWCZ9NI
Zwróci się do nas tow. Stanisław Płk-jl- 

*hi, który s żoną i małem, sześciołełaiem 
dzieckiem — wyrzucony został z mieszka­
nia na bruk w następujących warunkach:

Rodzim tow. Pikulskiego odnajmowała 
pokój służbowy wzamian za pilnowanie mie­
szkania u rodziców p. Alicji Bełoikowskiaj, 
w domu przy tał. Próżnej 14, a  poza tem żo­
na tow. Pikulskiego otrzymywała 50 zł. mie­
sięcznie za usługiwanie właścicielom miesz­
kania. Roboty miała b. dużo, gdyż chlebo­
dawca tow. PikuJskiej, p. L. — jest leka­
rzem.

Tymczasem, niedawno p. Alicja Bełcikow- 
ska, widocznie pałając nienawiścią do 
wszystkich „pepeesowców", oświadczyła 
swoim rodzicom, że nie powinni trzymać w 
domu ludzi „partyjnych". Maitka p. Bełci- 
fcowskiej oznajmiła wówczas tow. PjkuMriej, 
ze me będzie jej płaciła 50 zł. miesięcznie 
z* usługę, gdyż jeśli chce zostać — może 
zastać za darmo-.. Tow. Pikulska nie chcia­
ła się na to  zgodzić — 1 wówczas pp. L. 
wymówili Pikułskim mieszkanie. Nie pomo­
gły prośby nieszczęśliwych ludzi, by poz­
wolono im zostać do czasu, gdy znajdą jakiś 
dach nad głowę. Najpierw sprowadzono 
dzielnicowego, który chciał całą rodziną Pi- 
kulskich bez sąd a wyrzucić z lokata.

Wobec oporu tow. Pikulskiego i jego fco- 
ny — sprawa oparła się o sąd — 1 w dn 
5 liipca pp. L. uzyskali wyrok eksmisji.

W dn. 20 lipca rodzina Pikulskich została 
wyrzucona na bruk z rzeczami — i od 5 dni 
zmuszona jest mieszkać pod gołem niebem. 

Tak to — dzięki temu, iż p. Alicja Bełci-
kowska zachorowała na „bezpartyjno&ff' _
dwoje ludzi z szeicioletniem dzieckiem — 
przy pomocy dzielnicowego i posterunkowe­
go — znalazło się na bruku.

ZUKW IDO W M E ZATARGU
W ŁÓDZKIEJ KASIE CH3RYCH

Wczoraj w okręgowym urzędzie «- 
bezpieczeń, pod przewodnictwem za­
stępcy dyrektora okręgowego urzędu 
ubezpieczeń, p. Dagnana, odbyła się 
konferencja, która doprowadziła do 
zlikwidowania zatargu, jaki wynikł 
między pracownikami aptek łódzkich 
a łódzką kasą chorych. W konferencji 
wziął udział przedstawiciel departa­
mentu pracy, p. naczelnik Biesiekicr- 
ski, przedstawiciele zarządu łódzkiej 

as^  chorych, ogólno państwowego 
związku kas choryoh, związku farma-; 
ceu ow i centralnej organizacji związ­
ków zawodowych pracowników umy­
słowych. Co do całego szeregu punk­
tów spornych osiągnięto bezpośrednio 
porozumienie. Pozostałe punkty spor­
ne będą oddane do rozstrzygnięcia 
pod arbitraż Minj»terjum Pracy i O- 
pieki Społecznej, ktb okręgowego »- 
nzędu ubezpieczeń. (PAT.).

**
*

Piętnem brzydoty naznaczony jest 
też jedyny dworzec kolejowy, położo­
ny w dzielnicy żydowskiej: Dworzec
Gdański. „Gmach" dworca przedstawia 
się, jak wielka szopa sta je oma. No, 
mniejsza o to. Przecież kiedyś tam, za 
50 czy 75 lat, zostaną ukończone pra­
ce przy przebudowie węzła kolejowego 
'i dworzec Gdański zo'stanie zuoełnie 
skasowany. A na te głupie 50 czy 75 
lat nie opłaca się stawiać innego, go­
dniejszego stolicy, choćby tymczasowe­
go dworca.

Al« plac przed dworcem przedsta­
wia się wprost haniebnie. Jakieś kłę­
bowisko różnego kalibru kocich ka­
mieni, rowów, szyn ł piachu. Ten plac 
bije rkeord wszystkich Kozich Wólek 
;i Psich Bud. Zaiste, gdy się w wieczor­
n e j porze przyjeżdża z europeizujące­
go się Otwocka i staje się przed dwor 
cem Gdańskim w Warszawie, szukając 
po ciemku, wśród kamieni i wąwozów 
drogi do tramwaju, mimowoli ma się 
wrażenie, że to chyba om yłką te  nie 
przyjechaliśmy z Otwocka do Warsza­
wy, tylko raczej z Wanszawy do O- 
twooka.

Dzielnica żydowska wygląda od 
dziesiątków lat jednakowo. Nic s:ę tu 
nie zmienia, jeśli pominiemy zewnę­
trzne upacykowanie garści najbardziej 
odrapanych domów.

Musimy tą dzielnicą się zaintereso­
wać, musimy zrozumieć, te  zajmując 
całą olbrzymią półnoacą połać śród­
mieścia, chowając w swem łonie waż­
ne ośrodki handlowe, stanowiąc drogę 
ku cmentarzom, ku szeregowi nowo­
czesnych osiedli podmiejskich, ku naj­
piękniejszym miejscowościom wyciecz­
kowym, odgrywa ona olbrzymią rolę 
w krajobrazie stolicy. Trzeba się do

ODLOT LOTNIKOM POLSKICH 
ZN0W ODROCZONY
W brew sygnalizowanym onegdaj z 

Paryża wiadomościom odlot majorów 
Kubali i Idzikowskiego wczoraj nie na­
stąpił.

Uważamy, że Departam ent Lotni­
ctwa powinien nareszcie przerwać u- 
porozywe milczenie i wyjaśnić społe­
czeństwu istotny stan rzeczy. Nie mo­
żna przecież społeczeństwa bez końca 
wodzić za nos, a z dwóch lotników 
polskich robić przedm iot kpin i żar­
tów.

Komisja Okręgowa Zw. Zawodowych 
m. Warszawy komunikuje, iż dalszy 
wykład na Kursach dla kandydatów na 
ławników do Sądów Pracy odbędzie się 
w dniu 30 lipca r. b. w sali Zw. Zaw, 
Metalowców, o godz. 7-ej wieczorem na 
temat ,,Ustawy robotnicze''. Wykład wy 
głosi tow. Dr. Stefan Haupa.

Sekretarjat czynny na miejscu od g. 
6.30 wieczorem.

Sekretarz Kom. Okr. Zw. Zaw. 
m. Warszawy.

Edward Zawadzki

tej dzielnicy wziąć energicznie i nie­
tylko dbać o zewnętrzne, czysto for­
malne przestrzeganie tych i owych 
przepisów policyjnych, ale obrayśleć 
środki zaszczepi enia w duszach ludno­
ści ghetta zamiłowania do czystości, 
portządku i estetyku

Bez tej przemiany wszystkie energi­
czne nawet zarządzenia pozostaną 
martwą literą.

Wilk.

Co słychać na tolecle ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

BEZ NÓG I RĘKI, CHCE ZDOBYĆ 
ATLANTYK.

Wśród lotników, którzy gotują się do 
przelotu przez Atlantyk znajduje się 
niejaki M. R. Daugherty, weteran z 
wojny światowej, który przygotowywu- 
}e się do lotu Nowy Jork — Rzym. 
Daugherty, który uchodzi za bardzo do­
świadczonego lotnika, ma tylko prawą 
rękę. Lewą i obydwie nogi oberwał mu 
pocisk podczas wojny na froncie fran­
cuskim.

ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ 
W INDJACH.•

Na skutek zeznań, złożonych przez
sześć osób, aresztowanych w związku 
z katastrofą kolejową w Rehir (Indje), 
w dniu 8 b. m., w czasie której zginęło, 
jak wiadomo, 18 osób, policja dokonała 
wczoraj jeszcze 40 aresztowań. Z po­
przednio przeprowadzonego śledztwa, 
wynika, że przyczyną katastrofy była 
akcja sabotażowa.

ZIEMIA DRŻY W SMYRNIE.
Donoszą tu ze Sm yrny (Turcja) o no­

wych gw ałtownych w strząśw eniach zie­
mi. Wczoraj po południu odczute zosta­
ły w okolicach Smyrny, trwrtyce w su­
mie 15 selkund, trzy następujące po so- 
ble wstrząśnienia. Szczegółowych do- 
niesień brak dotąd,

POŻAR SKŁADÓW WĘGLA W TULO- 
NIE.

W Tulem i e (Francja), w składach wę­
gla wybuchł pożar, który zagraża oko­
licznym domom. Straż ogniowa i mary­
narze starają się umiejscowić ogień. 
Straty są bardzo znaczne.

KRONIKA POLITYCZNA
SESJA JESIENNA CIAŁ USTAWO­

DAWCZYCH.
W kołach politycznych obiegają po­

głoski, iż otwarcie sesji jesiennej ciał 
ustawodawczych nastąpi z opóźnie­
niem z powodu prac Rządu nad refor­
mą Konstytucji. Zwołanie sesji jesien­
nej Sejmu i Senatu nastąpić ma w koń­
cu października.

Gdyby te pogłoski się sprawdziły, 
toby tylko potwierdziły doświadczenia 
dotychczasowe, że sejm pracuje o w ie­
le szybciej i sprawniej, niż „Rząd P ra­
cy”.

PRAGMATYKA URZĘDNICZA.
Jak się d o w ia d u je m y ,  n a  s e s j ę  j e s i e n ­

ną ciał ustawodawczych wniesie Rząd 
projekt ustawy o pragmatyce służbowej 
pracowników państwowych. Tekst pro­
jektu ustawy został już ostatecznie u- 
stalony i ma być przedłożony Radzie 
Ministrów po ferjach.

Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH.
W kołach politycznych krąży pogło­

ska o mającej nastąpić w krótkim cza­
sie nominacji naczelnika Wydziału 
Wschodniego M. S. Z. Tadeusza Ho- 
łówki na stanowisko posła polskiego 
przy rządzie łotewskim.

Na miejsce opróżnione przez ustą­
pienie naczelnika Hołówki ma przyjść 
szef II oddziału Min. Spr. Wojsk, pułk. 
Schaetzel.

ODJAZD POSŁA POLSKIEGO 
DO RZYMU.

W niedzielę, dn. 29 b. m., wyjeżdża 
do Rzymu przez Berlin noworńano- 
wany poseł Rzeczypospolitej Polskiej, 
p. St. Przeźdzdeckf.
POSEŁ SKIRMUNT W WARSZAWIE

Dn. 26 b. m. podsekretarz stanu M. 
S. Z., p. Alfred Wysocki, przyjął posła 
polskiego w Londynie, p, Skirmunta.

DR. BERTONI KOMISARZEM 
WYSTAWY KRAJOWEJ 

W POZNANIU.
Podczas swego pobytu na P. W K 

minister Przemysłu i Handlu inżynier 
Kwiatkowski oświadczył, ie  9p,rawa 
mianowania komisarza dla wystawy 
rządowej została już rozstrzygnięta. 
Komisarzem został mianowany dr. K a­
rb! Bertom, b. minister pełnomocny.

S I*

PŁACE R0B0TNIK0W 
ROLNYCH

Podajemy do wiadomości Oddziałom 
Związku, że wynagrodzenie dla robot­
ników dniówkowych za miesiąc lipiec 
b- r. ustalone zostało podług ceny 40 
zł. 25 gr. za kwintal żyta, co wyniesie 
60 proc. podwyżki:

Grupa
powiatów

1
2
3
4

K a t e g o r j e

II

1.42
0.96
0.72
0.48

2.09
1.44
1.20
0.88

III

3.04
1.92
1.44
1.20

W
Zarząd Główny 

Zaw. Robotników Rolnych.

PRZEG LĄ D  P R A S Y
Konstytucja, — Deficyt budżetowy a 
wywóz zboża. —• Klasowo prześladowa­

ny p. BobrzyńskL
Dyskusja w sprawie konstytucji przy­

niosła kilka ciekawych artykułów. Na 
pierwszy plan wysuwa się artykuł „Kur- 
jera Polskiego". Karci on i piętnuje za­
służenie egipską „orjeutację" zde­
zorientowanych naprawiaczy konstytu­
cji, przekomarzanie się konserwy na 
tem at zamachu stanu, projekty obdarza 
nda prezydenta władzą prawodawczą. 
Podkreśla słusznie, że obecny zatarg 
konstytucyjny obrąca się wyłącznie do­
koła osoby Piłsudskiego, że tu żadne 
zmiany konstytucyjne nie pomogą, te  
jedynem wyjściem jest umożliwienie 
Piłsudskiemu rządów przy utrzymaniu 
obecnej konstytucji, zlekka jeno napra­
wionej. Z wyjątkiem zarzutu pod adre­
sem lewicy sejmowej, jakoby utrudnia­
jącej Piłsudskiemu sprawowanie rzą­
dów, którego nie podzielamy, moglibyś­
my się pisać na wszystkie wywody 
„Kurjera".

Kilka słusznych uwag zawiera też 
„Rzeczpospolita", gdy twierdzi, że dys­
kusja nad treścią zmian konstytucyjnych 
ma charakter akademicki, a co do spo­
sobu tych zmian góruje pomysł zama­
chu stanu, ujawniony przez „Słowo", 
„Dzień Polski** i ,JCurjer Poranny”.

Nie można też odmówić racji „Gaze­
cie W .reM w ^ią-', „jy  p«.c .
ciw komu ma być skierowany zamach 
stanu, skoro zwycięscy z maja 1926 r.' 
są u władzy, skoro już przeprowadzili 
zmiany konstytucji i skoro sami twier­
dzą, że od czasu zamachu majowego, 
Polska rozwija się pomyślnie.

„Kurjer Poranny" uzasadnia tozę wy­
boru prezydenta przez powszechne gło­
sowanie, ale ani słowem nie wspomina, 
czy na tem ma się ograniczyć wzmocnie­
nie władzy prezydenta, czy też ma xi 
otrzymać przywileje, przewidziane w 
projekcie p. Bukowieckiego. Dziennik 
ten posądza nas o wrogi stosunek io  
referendum ludowego, a to na tej pod­
stawie, żeśmy mu przypomnieli, iż kon­
stytucja marcowa nie zna referendum. 
Wobec „luźnego” stosunku „Kurjera” 
do konstytucji, nie można się dziwić, że 
wyczytuje w niej wszystko, oo ohoe —, 
i nie odróżnia własnego stanowiska li 
własnych pragnień od obowiązującego 
wszystkich tekstu ustawy. Ale tego ro­
dzaju „interpretacje", czy „wątpliwo­
ści konstytucyjne są jednem z najwięk-' 
szych nieszczęść Polski dzisiejszej, pod-
kopiijącem wszelkie poczucie prawo-, 
rządności w państwie.

„Naprzód" krakowski, wskazując na1 
ogromny deficyt bilansu handlowego^ 
alarmuje opinję z powodu zapowiedzia­
nego wywozu zboża, który ma popra­
wić bilans, „Naprzód" zapytuje, jak mo­
żna myśleć o wywozie zboża., kiedy na 
parę tygodni przed żniwami Rząd za­
kupi! 300 tys. too pszenicy i żyta, wi­
docznie przewidując, że własne zbiory 
nie wystarczą na pokrycie zapotrzebo­
wania wewnętrznego?! i

W „Dniu Polskim” popisuje wę zno­
wu pocieszny Jan Dobrzyński. Milczali 
długo, ale gdy piż przemówił, to aż bo-; 
ki zrywać ze śmiechu. Oto p. Jan Bo­
brzy ńs ki ̂  r^wzewartościowuje wszystkie 
wartości z robotników i chłopów rob® 
ciemięzców kapitabsłycznych, a z  bor- 
żuazji i inteligencji (którą łączy w je­
dno) —. biedne, upośledzone ofiary wy-, 
zysku proletariackiego. Radziwiłł i Sa­
pieha, czytając ten artykuł, na pcw no' 
płakać będą rzewnemi łzami nad swoim 
losem i w przyszłości obdarzą p. Bo- 
brzyńskiego mandatem do obrony swych 
interesów. Ten zakasowałby jeszcze p, 
Sanojcę,

B.
-  f L  —  t - L l

Artykuły ! korespondencje przezna­
czone do „Matki i Dziecka" należy prze­
syłać do redakcji „Robotnika" dla tom. 
Janiny Ryngmanowej.
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W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
Pruszków
METODY PROTEKCYJNE BEZPAR­
TYJNEGO" BLOKU WSPÓŁPRACY 

Z RZĄDEM.
Przed paroma miesiącami, na zwoła­

nej przez Związek prac. inst. użyt. publ. 
w Polsce, Oddział w Pruszkowie, ma 
sówoe aa  terenie elektrowni pruszkow­
skiej, robotnik Elektrowni, nienależąsy 
do Związku, niejaki Skalski, uderzył 
wobec wszystkich zebranych delegata 
robotników w twarz, na co oburzeni ro­
botnicy zareagowali spontanicznym wy­
rzuceniem Skalskiego poza bramą elek­
trowni i oświadczyli Dyrekcji, że z tego 
rodzaju Osobnikiem pracować nie będą.

Dyrekcja zgodziła się z tem, i ®>c 
chciała już przyjąć Skalskiego ponow­
nie do pracy, lecz odsyłała go do Związ­
ku i do poszkodowanego delegata, aby 
mu darowano popełniony postępek, za­
znaczając, że wówczas dopiero, za zgo­
dą Związku, Skalski zostanie przyjęty. 
Związek stanął na stanowisku niemożli­
wości w spółpracy robotników, zorgani­
zowanych w  Związku, z p. Skalskim, ja­
k o  jednostką szkodliwą. Delegat na roz­
p r a w ie  sądowej, na skutek błagania żo­
ny Skalskiego, zrobił to ustępstwo, iż 
zrzekł się oskarżenia, rezygnując z sa­
tysfakcji kary aresztu, jaki niewątpliwie 
Skalskiemu byłby ----- : "rzony.

Zdawało się, że sprawa została za­
kończona i że Skalski nie W T Ó ci do e- 
lektrowni pruszkowskiej, temardziej, iż 
obwodowy inspektor pracy przyznał, iż 
dyrektor elektrowni ma prawo zwolnić 
Skalskiego bez wymówienia za taki po­
stępek, jakiego Skalski dopuścił się na 
masówce. Tymczasem, ostatnio dyrek­
tor elektrowni, p. Wolff, pod naciskiem, 
jak się dowiadujemy, „Bezpartyjnego" 
bloku współpracy z Rządem, który w 
osobie swojego Sekretarza generalnego 
interwenjował w sprawie Skalskiego, — 
zgodzi! się go przyjąć do pracy, czem 
wywołał oburzenie wśród robotników i 
przedstawicieli Związku, oraz poważny 
zatarg pomiędzy Dyrekcją elektrowni a 
pracownikami elektrowni. Okazuje sie, 

lże Skalski by! w czasie wyborów właś­
nie mężem zaufania „Bezpartyjnego" 
bloku!

Stanowisko dyrekcji, wyrażające się 
w przyjęciu na służbę do elektrowni 
Skalskiego, znienawidzonego przez ro­
botników za jego postępowanie wogóle, 
a za ostatni postępek w szczególności, 
wywołać może przykre konsekwencje, 
dlatego tylko, że dyrekcja przypomniała 
sobie nagle o Skalskim; wtedy gdy Se­
kretarz generalny „Bezpartyjnego" Blo­
ku współpracy z Rządem interwenjował 
na jego rzecz u dyrektora.

A wszak „Bezpartyjny*' Blok Współ­
pracy Z Rządem wciąż deklamuje o szko 
dliwości protekcji i istnieje podobno, u- 
chwała Klubu poselskiego tegoż Bloku, 
że nie wolno żadnemu posłowi inter­
weniować w sprawach prywatnych.

Sądzimy, że odpowiednie organa Mi- 
nisterjum Pracy nie pozwolą na to, aby 
instytucja delegatów, uznana przez pra­
wo i umowę zbiorową, była w oczach 
robotników i opinji społecznej tak ponie­
wieraną, by robotnik, bijący publicznie 
na zebraniu delegata, mógł nadal pra­
cować w danej fabrycel

Kielce
W GMINIE SAMSONÓW POW. KIE­
LECKIEGO AMNESTJA JESZCZE NIE 

OBOWIĄZUJE.
Ogłoszona ostatnio amnestja darowu­

je, między ismemi, całkowicie kary za 
przestępstwa leśne, popełnione do 3-go 
maja r. b.

To postanowienie, które przeszło na 
wniosek P. P. S. Test dla wsi niezmier­

n ie  ważne. Jeśli bowiem małorolny p o ­
trzebuje kawałka drzewa do gospodar­
stwa, to władze czynią nieprawdopo­
dobne utrudmem a, a jeśli pragnie odpo­
wiedniego budulca, musi płacić kilka­
dziesiąt p ro c ^ t  ponad taryfę. Wobec 
powyższego, biedni chłopi są poprosi u 
zmuszani do taJc zwanych przestępstw 
leśnych.

T y m czasem , pomimo, iż amnestja zy ­
s k a ła  już moc obowiązującą, k a r y  za  
przestępstwa leśne, popełnione do 3-go 
maja r. b. są nadal Ścigane. Naprzykład 
chłopi gminy Samsonów, powiatu Kie­
leckiego, otrzymali ostatnio wezwanie 
do natychmiastowego wpłacenia kary 
za takie właśnie przestępstwa.

Jest to absolutne bezprawie. Na wsa 
jest teraz przednówek. Małorolny p ra_ 

'wie, że nie ma oo do garczka włożyć, 
a tymczasem władze ściągają jeszcze 
kary za przestępstwa leśne, które obję­
ła amnestja.

Mało teg o ! Mówi *ię, «ż kary za prze­
stępstwa leśne me zostały darowane. 
Dotychczas na aiifabetyźroie wsi żero­

w ały  tylko najgorsze szumowiny. Czyż­
by teraz i władze chciały wykorzysty­
wać ciemnotę ludu, który jeszcze dobrze 
nie poznał wszystkich przepisów amne­
stii i nie umie bronić się przed beizpra- 
‘jwiera.

Gm. Korczew
WIEC P- P. S.

Odbył się wielki wiec, we wsi Kny- 
chówek Korczew pow. Sokoło-oskie­
go, na którym przemawiał tow. Król, 
sekretarz wydziału wiejskiego P. P. S 
na okręg Siedlecki.

Tow. Król złożył sprawozdanie poli­
tyczne i gospodarcze, oraz zapoznał ze­
branych z pracami naszych posłów w 
parlamencie.

Gdy poruszył fakt, iż Z. P. P. S. po­
stawił wniosek, ażeby 25 milj. zł., które 
Rząd przeznaczył dla kleru, prze zna' 
czyć, na szkolnictwo, zjawił się miejsco­
wy ksiądz i zaczął wykrzykiwać: „co 
słuchacie bolszewika", który wam opo­
wiada takie rzeczy, i t. p. Słuchacze, o 
burzeni do najwyższego stopniia, odesłali 
księdza do kościoła, wznosząc jedno­
cześnie entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Rządu chłopsko-robotmiezego. Ksiąd 
rozgniewany, że otrzymał taką odpra­
wę, rozpoczął przed czasem nieszpory, 
myśląc, te  tym sposobem rozbije wiec. 
Nie pomogły krzyki kilku -,awotek; ze­
brani wysłuchali przemówienia naszego 
towarzysza w spokoju i powadze.

Olkrzykom na cześć P. P. S. i Rządu 
robotniczo-chłopskiego nie było końca. 
Zebranych na wiecu było półtora tysią­
ca osób.

Łódź
WŚRÓD ROBOTNIKÓW MIEJSKICH.

W dniu 14 b. m., w pięknej sali ro­
botników ziemnych, przy ul. Podleśnej 
Nr. 26, odbyło się zebranie robotników 
miejskich przy udziale około 1200 człon­
ków. Setki zaś towarzyszów przysłuchi­
wało się przemówieniom z dziedzińca i 
z ulicy.,

Przewodniczący związku, tow. Klim­
czak, złożył sprawozdanie z odbytych 
konferencji w Magistracie. Omawiając 
sprawy robotnicze, mówca stwierdził, 
że obecny Rząd, idący na rękę klasom 
posiadającym, raczej utrudnia, niż uła­
twia pracę socjalistycznym Radom Miej 
skirn i Magistratom. Mówca przytoczył 
fakt starania się o pożyczkę amerykań­
ską przez Magistrat m. Łodzi.

Mówiąc o sile związków zawodowych 
mówca, wśród burzy oklasków, stwier­
dził, że dziś już kierownicy ich mogą 
być dumni z tej potęgi.

Tow. Klimczak wzniósł okrzyk na 
cześć socjalizmu i prezydenta miasta 
Łodzi, tow. Ziemięckiego.

W ożywionej dyskusji zabierali głos 
t. t. Saar, Olrikowski, Cbylińdki, Hal aj,
i przedstawiciel socjalistycznej żydow­
skiej partji „Bund", radny Milman.

Mówcy ostro napiętnowali żółte związ 
ki N. P. R.-owskie, które wywołują bur­
dy i awantury na robotach miejskich 
dla tego tylko, że Łódź robotnicza re­
prezentowana jest przez czerwony sztan 
dar socjalistyczny, który w dniu 1 maja 
1928 roku powiewał wspaniale na wie­
ży ratuszowej naszego miasta; potem, z 
powodu każdej burdy i awantury, które 
sami  ̂ urządzają, robią alarmy w swej 
żółtej prasie, chcąc w ten sposób skom­
promitować obecną gospodarkę. Słusz­
nie zauważył t. Milman, że obecny So­
cjalistyczny Magistrat nie pójdzie drogą 
poprzednich, enpeerowsko - chadeckich 
władz miejskich (niemilknąca burza o- 
klasków) ale to, co obiecał przy wybo­
rach wprowadza w czyn!

Wznoszono wrogie okrzyki pod a- 
dresem N. P. R i Ch. D„ oraz okrzyki 
nil cześć socjalistycznego prezydenta 
tow. Ziemięckiego.

Ośtrów  W ielkopolski
O ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ 

I MAGISTRATU.
W do. 13 lipca zwołany został wiec 

sprawozdawczy klubu radnych miasta 
Ostrowa P. P. S. Zebrały się formalne 
tłumy, gdyż na porządku obrad znaj­
dowała się sprawa rozwiązania Rady 
Miejskiej i Magistratu.

Po. referatach tow. tow. Sody i Do­
mańskiego, którzy przedstawili skan­
daliczną gospodarkę zawieszonego bur­
mistrza, oraz urzędującego jeszcze ma­
gistratu, zebrani uchwalili jednogłośnie 
rezolucję, domagającą się od woje­
wództwa rozwiąztłnia Magistratu i Ra­
dy Miejskiej. Radnym socjalistycznym 
za ich pracę dla dobra miasta wyrażo­
no podziękowanie „i. pełne voium zau­
fania.

Kraków
ZGON DYR. WIKTORA BARABASZA.

Ouegdaj zmarł w Krakowie dyrektor 
konserwatorium muzycznego W iktor 
Barabasz. Żył łat 73. Zmarły należał do 
najwybitniejszych muzyk ów pedagogów 
krakowskich.

ŻYCIE PARTJI
O. Ł  R. P. P. S.

W arsza w a-P o d m ie jsk a .

Posiedzenie Okręgowego Komitetu 
Robotniczego P. P. S. Warszawa-Pod- 
miejska odbędzie się w niedzielę, dnia 
29 Iipca r. b. o godz. 10 r. w  lokalu 
przy ul. Długiej 1. 19.

Porządek dzienny:
1) Referat n. t. Zagadnienie reformy 

Konstytucji,
2) Sprawa organizacji młodzieży.
3) Kolportaż.
4) Sprawozdanie organizacyjne i ka­

sowe.
5) Wolne wniosku

WARSZAWSKA  
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
Piątek, dnia  27 b. nu

Koło Targów ek. 0  g. 7 Brukowa 29, ze­
branie Koła.

Jerozolima. O g. 7t Chłodna 41, ogólne 
zebranie członków.

Grochów. O g. 7, Męcińska 12, ogólne *». 
bianie członków.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w  lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzieWcy.

D zielnica M arym ont o godz 7 w lokaju 
?• zrym oncka 40. K onferencja dzielnicow a, 
na porządku obrad  w ybór nowego Komi­
tetu.

BACZNOŚĆ SPRZEDAWCY ULICZNII

Zapisy do Związku sprzedawców ulicz­
nych odbywają się w e wtorki i czwartki od 
godz. 7 — 9 w lokalu O. K. R„ Aleje Jero­
zolimskie 6.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ STOLARZE FABRYK ME­

TALOWYCH.
Dnia 27 lipca b. r. (t. j. w piątek) o

godz. 7 wieczorem w sali Związku Me­
talowców, ul. Leszno 53, odbędzie się 
ogólne Zebranie Sekcji Stolarzy fabryk 
metalowych.

Ze względu na ważność spraw upra­
sza się o liczne i bezwzględne przybycie.

Związek pracow ników  kom unalnych i łn- 
stytucyj użyteczności publicznej w Polsce.
Dziś, o godiz. 5 po poł. w  jokalu  Związku, 
przy ul. W areck iej 7, odbędzie się posie­
dzen ie  K om itetu  W ykonaw czego. W szyacy 
członkow ie proszeni *ą o bezw arunkow e 
przybycie. Spraw y b. ważne.

MŁODZIEŻ
W Y C IE C Z K A  W  S O H A C Z E W S K IE  

I  Ł O W IC K IE .
W dniach 19 I 20 sierpnia (niedziela 
poniedziałek) odbędzie się wycieczka 

w Sochaczewskie i Łowickie, zorgani­
zowana przez Warsz. Org. Mł. T, U, R.

Wycieczka zwiedzi następujące miej­
scowości: Czerwińsk (przejazd stat­
kiem), Wyszogród, Brochów, Żelazowa 
Wola, Sochaczew, Łowicz i Skiernie­
wice,

Wyjazd nastąpi dnaa 18 w sobotę o 5 
po poł., powrM dnia 20-go wieczorem.

Wycieczka jest dostępna dla wszyst­
kich. Opłata za wycieczkę, obejmuj- 
muiąca koszt statku, kolei, kolejek, 
wozów, noclegów i zwiedzania, wyno­
si 15 złotych, dla członków TUR-a 12 
złotych. Tanie zbiorowe utrzymanie za­
pewnione. Zapisy przyjmuje tylko do 
dnia 10-do sierpnia Sekretarjat Org. 
Mł. T. U. R„ Warszawa, W arecką 7, w 
godzinach 5 —  8 po poł.

$uch kult.-ośwlatowy
O ddział W arszaw ski T. U. R. organizuje 

na rok  szkolny 1 9 2 8  29 kursy  d la  robotni­
ków.

1. Kurs przygotowawczy jednoroczny z 
programem:

a) język polski (czytani* f pisanie);
b) arytmetyka (cztery działania);
c) histoTja;
d) przyroda.
2. K urs techniczny: geometrja, rysunki 

techniczne. W y m ag ać  przygotowanie w 
zakresie szkoły powszechnej.

Zapisy od 1 do 30 sierpnia bez egzaminów.
3) Kurs dokształcający (dwuletni).
Język i lite ra tu ra  polska.
M atem atyka.
His-torja Polski i powszechna,
Geografja.
N auki przyrodo-'cze.
N auka o Polsce w spółcresnej.
O term inie egzaminów nastąpi oddzielne 

zaw iadom ienie.
Zapisy od dnia 1 do 30 sierpn ia  w  S ekre­

tariacie  T. U. R., Oddział Wars®, w  godz. 
od 5 do 7 wiecz. (AJ. Jcrozołwnełeie 6 ta. 4).

ODCZYTY ODDZIAŁU W ARSZ. T. U. R.
W piątek , dnia 27-go E,pca  r. h. o 

godz. 7 w lokalu deiełm cy G rochow skiej, 
M ęcińska 12, dr. S tępaJews!ci w ygłosi od­
czyt n. Ł „H istorja Rewolucji F rancusk iej"

z a w i a d o m i e n i e .
O ddział W arszawski Tow. Uniw. Robota, 

łącznie x Rob, 5©prt- K ocaiietem  O l t f ę ^

CO GRAJĄ KINA?
Casino: „M iłostki arcyksięcia" i ..Koło­

w rotek  udręczeń".
Miejski: „Przez jedną noc" i „Zwycięzcy 

i zwyciężeni"
Pałace. — „Świat w  płom ieniach". 
Rococo. — „Gdy amysły grają".
Pan. — „K ról dżungli".
W odewil: „K obieta do zabaw y" i „Droga 

do piekła".
Filharmonjas „Śmiech przez łzy" i „Mama 

nie pozwala".
Capitol. — „Król' dżungli".
Światowid „G ehena miłości".
Apollo. „Kusicieika" i „N iew iniątko z

tem peram entem ".
Splendid: Dziedzictwo krw i".
Stylowy: ..Zm artwychwstanie",

SR
KINEMATOGRAF MIEJSKI

Hipoteczna 8. Długa 25.
Początek o godz. 630.

Dla młodzieży dozwolone. 
P o d w ó j n y  p r o y r a m .

” Przez jedna noc...
J a c k  T r ev o r  i  E lza  T e m a v y .

21 Zwycięzcy I Zw ydeienl.
W łasność: „ P e te f .  N ad p rogram .

Codziennie o godzinie 5 pp., w  nie­
dzielę i św ięta o godz, 12 w poł.

„Miesiąc wędrówki po Polsce"
Ceny na wszystkie miejsca 20 groszy.

NOWY ŚWIAT 5 0 .* ^  
Pocz. o godz. 6-ej.C A S I N O  

MIŁOSTKI
ARCYKSIĘCIA

Pikantny dram at z życia dworskiego 
w rolach gt.: L IAN A  H A ID , ELLEN  

K0R TI i  M IERENDORF.

Nad program:

ROłOWROTEK BDRgCZEfi i
arcyw esoła komedja. W  roli gł. B

- JMAX D A W ID SO N .

K i n o  „ P A Ł A C E '
C h m i e ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Na ogólne żądanie — wznowienie II

DOLORES del RIO
w monumentalnym dramacie

„ŚWIAT W PŁOMIENIACH*'
Akcja którego oszałamia ogromem 
w rażeń i musi wzruszyć każdego. 

Najpotężniejsze prem jowane arcydzie­
ło am erykańskiej produkcji FOX-FILM.

Nad progrem I 
Z a w o d y  k o n n e  w  W a r sz a w ie  n a  
I s ta d jo n ie  w  Ł a z ie n k a c h . .

K R O N I K A
s t a n  p o g o d y .

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce w dniu dzisiejszym. Dość pogodnie przy 
zachmurzeniu umiairkowanem lub reiewM- 
kiem. Drobne opady, zwłaszcza w  północnej 
części kraju. Cieplej, słabe lab  um iarkow a­
ne w iatry południowo-zachodnie.

Państw ow y Urząd P ośredn ic tw a  P racy  na 
m. »t. W arszaw ę podaje do w iadom ości bez­
robotnych pracowników umysłowych (z wy­
łączeniem bezrobotnych samotnych i żona­
tych bezdzietnych), że w lokalu Państw o­
wego U rzędu Pośrednictw a Pnący przy i«L 
Ciepłej Nr. 21, w  godzinach od 14-ej do 
18-ej odbywać się będą w ypłaty przyzna­
nych zapomóg w miesiącu liipcu z państwo­
wej akcji pomocy doraźnej według kolej­
nych numerów w następujących terminach: 
w dn. 27-ym lipca b. r. od Nr. 1 do  Nr. 
500, w dn. 30-ym lipca b. r. od Nr. 501 do 
Nr. 1600, w  dn. 31-ym lipca b. r. od Nr. 
1601 do Nr. 2600.

N astępna z kolei w ypłata, k tó ra  obejmie 
tych bezrobotnych pracowników um ysło­
wych, którzy pobrali zapomogi w da. 2 lip - 
ca b. r. i którym zapomogi obecnie zastały 
przyznane, odbędzie się w  tych samych go­
dzinach w dn. 3 sierpnia b. r.

SAMORZAO STOUCy
UBEZPIECZENIA OGNIOW E W WAR­

SZAWIE.

W  zakładzie Ubezpieczeń W zajemnych 
m. st. W arszawy zgłoszono w miesiącu czerw 
cu 36 nieruchomości do ubezpieczenia na 
sumę zł. 9.277.070. Pogorzeli w  tymże (Are­
sie zarejestrow ano 12, za k tóre  przyznano 
odszkodowanie zł. 30.649.

SA NA TO RIUM  W  OTWOCKU.
Budowa sanatorjum  m, ŚL W arszawy w 

Otwocku dla chorych płucnych dobiega koń­
ca. Sanatorjum  rozłożone jest pora. Otwoc­
kiem na drodze do Jabłonny, odległej od 
uzdrow iska tylko o 2 kilometry. Potężny 
gmach sanałorjum  o szlachetnych sym etry­
cznych rysach architektonicznych zbudowa­
ny na  wysokiej górze, otoczonej gęstym la­
sem świerkowym, posiada najlepsze warun­
ki zdrowotne, ponieważ znajduje się zdała 
od siedzib ludzkich.

Wobec kończącej się budowy sanałorjum , 
M agistrat ra. Otwocka przystąpił do budowy 
drogi brukowej od u l  Rejm onta do uzdro­
wiska. Dla przeprowadzenia drogi, k tóra  w 
przyszłości zamieni się na ulicę, Magistrat 
m, Otwocka dokonał regulacji i  niwelacji 
terenu wzdłuż drogi, aby w przyszłości mo­
żna było przeprowadzić tramwaj do 
torjum .

ncxxxnoooocxoooooooooooooooo

eP A N  I CAPITOL §
Nowy Świat 40. I Marszałkowska 125 H  

U  Początek o g. 6-ej. j Początęk o g. 6-ej.
P  N o w o ść , I rax  w  W a r s z a w ie  I

KRiL BZilfiLI
W ielki dram at, odsłaniający tajniki P  

życia w dzikiej dżungK. Q
Przeszło 500 gatunków drapieżnych Q  

zw ierząt. O
W  roK głównej SŁYNNY TARZAN H

E L M 0  L IN C O L N  §
cococxxcT3oooooooooc(xrooooo

Z GIEŁDY

Nowy Świat 43 
Pocz-: 6, 8 i 10.„GJ3DEDJIL"

LEATRICE J0Y, JULIA 
FAYE I FLORENCE VIDOR

w dwóch erotycznych filmach

„KOBIETA 00 ZA B B U r
I

„DROGA DO PIEKUT

Na raty I za gotów ką

M agazyn Konfekcji

M 0 D E R N E
SENATO RSK A 22

vis-a-vis „Qui P ro  Quo" 
p o l e c a

UBIORY, b ie lizn ą  
d am sk ą  i m ęsk ą , oraz 
duży wybór p o ń c z o c h  

i sk a r p e te k .
Ceny konkurencyjne!

35
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Na raty  I za gotów kę

organizuje kurs pływania i  ratownictw a w 
pływalni A  Z. S. w parku Skaryszewskim. 
Zapisy przyjm uje sekretarjat Odda, T, U. R. 
w godzinach od 5 do 7 popoŁ 

W ycieczka K. M. K. A . do Zachęty 
Sztuk Pięknych (w ystaw a W. K ossaka) dn. 
..9 b. m„ niedziela, zbiórka o godz. 3 i pół 
po poł. w  poczekalni Zachęty. B ilety po 
25 gr. n a  m iejscu.

W arszawa, dnia 26 lipca
Dolar ŚŁ Zje do. 8.88 
Belgja 124.20 
Holandja 358.70 
Londyn 43,331/a 
Nowy Jo rk  8.90 
Paryż 34.91s/<
Praga 26.42 
Szwajcaria 171.67 
W łochy 46.72 
W iedeń 125.75 

P a p ie r y  p r o c e n to w e .
D olarówka 89.00-88.00. 8%  L. Z. Bat*, 

ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Gosp. Kraj.
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 86.25. 8 %  P o t. 
kon wersyjna 67.00. 10% P o t. kolejowa 104.00. 
5%  Pań. p o t. konwersyjna 67.00. 4 '/2%  L.
Z. ziem. prredw . 52.50. 5%  L. Z. W arsz.
przedw. 58.75. 4ł/s%  L. Z. W arsz. przedw.
56.25. 8%  L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8%
L. Z. W arsz. złożowe 74.50. 4Vz% L. Z.' 
W arsz. złotowe — , 3%  L  Z. W a m  do
1918 r. 6%  Oblig. W arsz. 1926— 16 r.—63.00

A k c je .
Bank Polski 178.50— 178.00. Bank Dys­

kontowy 135.00 135.00 Bank Handlowy 117.00. 
Bank Zachodni 34.00. Bank Zw. Sp. Zarób.
81.00. Bank zjedn. ziem poL C erata —.—>. 
Kijewski 84.00. Pu ls —.—. Zgierz 31.25. 
Spieas 161.00. Elektryczność 78.00. Sfła 
i Światło 154.00. Czersk 8.00. Częstocice
60.25. Chodorów 172.00. Gosławice 64.00. 
Michałów —.—. W. T. F. Cukru 63.25. W ę­
głowe 98.10. Firlej 62.00. Łazy 6.75. W y­
soka 185.00. Polska Nafta —.—. Nobel 37 50. 
Cegielski. 45.00 Lilpop 37.00 Norbłin 228.00. 
Orthw ein 12.25 Morzejów 42.50 Parowóz 42.00. 
Ostrowiec A121.00. B121.00 Zieleniewski 140. 
Rudzki 53.00 Starachowice 53.50 Zaw iercie
26.25. Żyrardów 13.00. Borkowski 15.50. 
Haberbttsch 259.00 — 260.00, K lucze 7.10

Notowania pozagiełdowe
z dnia 26 b. ra. godz. 10 w.

A kcje bez zmiany. Dodar »roer. 8.88. 
Bartk Polski 178.00 C older 63.00. W ęgiel 
98.00 Modrzewiów 42.40. L ilpop 37.00. Os­
trow iec ser. B. I ena. 120.50. S tarachow ice 
53 00.

RuMe 100 zło tych  463 50. 100 złotych 
w złocie 172.00 L isty  zastaw ne' złotowe,
ni cjednodiitev

Obróty akcjami średni#*
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OTWARCIE TUNELU PRZEZ PIRENEJE

V.

W C anfranca, na  granicy francusko- 
hiszpańskiej o tw arty  został uroczyście 
tunel, w iodący p rzez Pireneje i łączą- 
ey Francję z H iszpanją. W uroczysto­

ści w ziął udział p rezyden t Francji Dou­
ai ergue (x) oraz k ró l hiszpański Al­
fons XIIL

TEATR i MUZYKA
Dzlf u  teatrach m lelsK lch
N a r o d o w y

o  8-ej „Szczęście Frania" 
L e t n i

o  8-ej „Sekretarka pana 
prezesa"

Teatr Narodowy. Dziś i jutro „Szceęśeie
Frania".

T eatr Letni. Dziś po raz ostatni kroto- 
efcwila p. t. „Sekretarka pana prezesa".

Jo tro  pretmjera krotochwili popularnego 
autora, a zarazem publicysty redaktora 
..Najodntch Listów" Karola Scheimpfluga, 
p- t  „Druga młodość".

T eatr Polski. Dziś „Broadway". W nie­
dzielę wejdzie na repertuar oryginalna ko- 
awdija p. Ł, „Hokta-Poku".

Teatr Mały. .Praw dziw a miłość".
T eatr Nowości Dziś i codziennie o godz. 

•  i 10 wiecz w ogrodzie (w razie niepogody 
w sali teatru) amerykańska rewj® „W arsza­
wa — New Jork". Bilety ulgowe i zniżkowe 
ważne.

T eatr Praski. Dziś „Bolszewicy",
Teatr Regjonalny. W gmachu Związku 

Kolejarzy, Czerwonego Krzyża 20, codzien- 
*** „W esele na Kurpiach", sztuka k». 
Skierkowokiego. Biieły do nabycia w spe­

cjalnym kiosku kurpiowskim na rogu No­
wego Światu i AL 3-go Maja od godz. 3 — 
7 a od godz. 7 w kasie teatru.

Teatr Morskie Oko, Jasna 3. W dalszym 
ciągu rewja letnia p. Ł „To trzeba zoba­
czyć".

Teatr „Oni Pro Ono". Dziś rewja p , t.
„Rozruszaj się".

Teatr „Czerwony As", „Pan minister aa 
inspekcji" (preimjera).

T eatr „Wesoły Ul" (Bagatela). Dziś po 
raz drugi „Oj te  nasze żony, żooeczlri".

I*®8  Park w Ogrodzie Zoologicznym ©- 
tw arty codziennie od rana do północy. Dziś 
program atrakcyj i popisy Indjan i Cowbo­
yów.

ZE SPORTU
W YCIECZKA K O LA R SK A  D O TA R ŁA  
JU Ż DO M IE JS C A  PRZEZN A CZEN IA . 

D O  W IED N IA .
Po 4 dniach nużącej podróży, po prze­

jechaniu 500 km. drogami csefekienu i  ao- 
aftrjackiemi kolarze nasi dotarfi wreszcie 
w sobotę rano do upragnionego Wiednia, 
witani serdecznie przez przedstawicieli 
robotniczych organizacji. Według programu 
czas pobytu w Wiedniu poświęcili na zwie­
dzanie m iasta, i zawody kolarskie. Wszyscy 
uczestnicy wycieczki cieszą się dobrem 
zdrcrwiem i humorem, dumni z udałego, jak 
dotąd, pnzeds:ę wzięcia. Z Wiednia wyjechali 
om w czwartek rano, t. j. wczoraj i obecnie 
znajdują się już w drodze.

Przyjazdu ich do Warszawy należy spo­
dziewać się 31 lipca. Szczegółowe sprawo­
zdanie z podróży i pobytu w Wiedniu, da­
my w najbliższych dniach.

R  K. s. SK R A  —  V A RSO V IA.
Dnia 29 lipca, w niedzielę, o godz. 17.30 

na boisku w Agricoli odbędzie się mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo kL A. W. O. Z. 
P. N. spomiędzy wyżej wymienionetni druży­
nami. Mecz zapowiada się ciekawie ze wzglę 
du na to, że Varsovia będzie starać się poen- 
sc'c  te wszystkie porażki, jakie spotykały )ą 
od Skry od 3 lat. Skra ze swej strony zaś, 
zechce  chyba zrewanżować się za 2 punkty, 
zabrane jej walkowerem przez harcerzy w 
pierwszej modzie.

A. B.
JAK WYLOSOWALI SZERMIERZE.

Wczoraj odbyło się losowanie przedbo- 
;ów szermierczych przycze m w konkuren­
cji sizablowej Polska wylosowała grupę z 
Angtją, USA i Węgrami. Dwa zwycięskie 
państwa wejdą do rozgrywek półfinało­
wych.

ZAMACH STANU W EGIPCIE

a\

W  Egipcie pod wpływ em  nacisku 
Anglji rząd Moharmeda M ahmuda P a ­
szy przeprow adził ze zgodą króla Fua- 
d a  „sanację" — rozpędzając parlam ent 
i ustanaw iając Łem samem d y k ta tu rę

kró la  i rządu. Nacjonaliści egipscy ©. 
głosili rząd egipski za rząd  zdrady  na­
rodowej. W kraju panuje silne wzbu­
rzenie  z pow odu uległości rządu wo­
bec żądań Anglji.

PRZY PRACY
W fabryoe, przy ul. Żymierskiego, 29-Ie- 

tnia Marja Tamczakówna, robotnicy (Pro- 
chowa 3), w czasie pracy doznała poranie­

nia prawego przedramienia. Pogotowie po »- 
pattunku przewiozło Tomczakównę do szpi­
tala Przemienienia Pańskiego,

UPADEK Z OKNA

TEATR NOWOŚCI— Blelaftska s.
Dziś w ogrodzie (w razie niepogody w sali 

teatru).
KUPON NA BEZPŁATNY BILET

na wielką amerykańską rewję

„WARSZAWA— MW-JORK"
z udziałem całego zespołu.

Każdy kupujący jeden bilet normalny, otrzy­
ma drugi BEZPŁATNIE 

Codziennie dwa przedstawienia o godz 8 i 
10 wiecz. Dla wygody publiczności, wpusz- 

cza się po każdej przerwie.
Kasa czynna od 6 w„ w niedzielę i święta 

od 3 pp.

GWIAZDA GRAĆ BĘDZIE WE WŁO­
CŁAWKU.

Drużyna Gwiazdy wyjeżdża na sobotę i 
niedzielę do Włocławka, gdzie rozegra 
mecz z taaroteiiszą Ma/kabi oraz z drużyną 
To w. Kolarzy o oławskich.

ÓSEMKA AZS-u JEDZIE DO PARYŻA.

Dowiadujemy się. że ósemka AZS-u je- 
dzie po Olimpiadzie na zawody wioślarskie 
w Paryżu o akademickie mistrzostwo 
świata.

JEŹDŹCY NASI STARTOWAĆ BĘDĄ W 
HADZE.

Po Olimpiadzie polska ekipa hippiczna  
weźmie udział w międzynarodowych zawo­
dach konnych w Hadze.

( Przy uL Mokotowskiej 67, z okna na par- 
| terze spadł na podwórze 15-letni Józef Ka- 
| lmowsJa, uczeń, który złamał kość prawe-

go przedramienia. Chłopca opatrzono 
buLatorjum Pogotowia.

OFIARA OMYŁKI 
SĄDOWEJ

CO U S ły S Z 9M9 PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?
DZIŚ.

13.00 — 13.10 Sygnał czasu, hejnał z w ie­
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 

;ciczo .  meteorologiczny. 13.10 — 15.00 
Przerwa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram. 
15.20 — 17.25 P rzerw a 17.25—17.50 Trans­
misja odczytu z Wilna. 17.50 — 18.00 Przer­
wa. 18.00 — 19.00 Koncert popołudniowy 
muzyki lekkiej w wykonaniu orkiestry man- 
doiinistów pod dyr. Leonidasa Aleksandro­
wa. 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 19.20 — 
1930 Przerwa. 19 30 — 19.55 Odczyt „O 
vporcie obrony narodowej". 19.55 — 20.05 
Konramkał rolniczy, oraz transmisja z Kra­
kowa notowań giełdy zbożowej krakow­
skiej. 20.05 — 20.15 Nadprogram i komuni­
katy. 20.15 — Koncert symfoniczny orkie­
stry  Filharmonji Warsz., organizowany w e­
spół z Pobiciem Radjo. Wykonawcy: Or­
k iestra  pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza i 
Lrtdwik Holcman (skrz.) W przerwie biule­
tyny „Messager Polonais" w jęz. franc. 22.00
— 22.05 Sygnał czasu, komunikat lotniezo- 
meteorologiczny. 2.05 — 22.20 Komunika­
ty P. A. T. 22.20 — 22.30 Komunikaty: poli­
cyjny, sportowy i nadprogram.

JUTRO.

13.00 — 13.10. Sygnał czasu, Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
łotniczo - meteorologiczny. 13.10 — 15.00. 
Przerwa. 15.00 — 15.20. Komunikaty: meteo­
rologiczny, gospodarczy i nadprogram. 15.20
— 17.00. Przerwa. 17.00 — 17.25. „Przegląd 
polityki międzynarodowej za m. czerwiec"— 
wygł. dr. J . Grzymała-G.rabowieeki. 17.25 — 
17-50. Odczyt p. Ł J .  najnowszych badań

nad budową mózgu" — wygł. dr. P. Sło­
nim ski 17-50 —  18.00. Przerwa 18.00 — 
19.00. Program dla najmłodszych. Transmi­
sja z Krakowa, 19.00 — 19.20. Rozmaitości. 
19.20 — 19.30. Przerwa. 19.30 — 19.55. Od­
czyt p. Ł „Dubrownik — Ra guza — Perła 
słowiańskiej Riwiery" — wygł. rod. St. Grek.
19.55 — 20.05. Komunikat rolniczy. 20.05 __
20.15. Nadprogram i komunikaty. 20.15. Kon­
cert popularny Orkiestry Filharmonji W ar­
szawskiej, organiz. wespół z Polskiem Radjo 
(transmisja z Doliny Szwajcarskiej). Wyko­
nawcy: Orkiestra pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego, Helena Ivoni-Skupdewska (śpiew) 
i inni. 20.15. W przerwie biuletyn „Messa­
ger Polonais" w jęz. francuskim. 22.00 
22.05. Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny. 22.05 — 22.05. Komunikaty 
F* A. T. 22.20 —  22.30. Komunikaty: poli­
cyjny, sportowy i nadprogram. 22.30 __
23.30. Transmisja muzyki tanecznej z restau­
racji „Oaza". Orkiestra pod kier. Wacława 
Roszkowskiego i Ign. Karbowiaka.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni­
wersytetu Robotniczego, AL Jerozolim- 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity­
czno - społeczne, humorystyczne, ekono. 
miczne, zawodoWe i t. d. razem około
160 czasopism — codziennie od 6   8
wiecz. Czytelnia posiada również pisma 
polskie z Ameryki i innych krajów.

STRASZNY WYPADEK W GARBARNI
Pnzy uI. Elbląskiej Nr. 39 (na Powąz­

kach), w garbarni, należącej do A. Rozena 
i S-ka, zdarzył się wczoraj rano nieszczęś­
liwy wypadek. Oto zajęty przy wyciąganiu 
skóry, przy t. zw. plater-maszynśe, robot­
nik 244etni Edward Ośko, (Pruszków, Koś­
cielna 3), został porwany przez pas trans­
misyjny. Na krzyk nieszczęśliwego, motor

przy maszynie natychmiast zatrzymano i
pośpieszono na ratunek robotnikowi. Mimo 
to Ośko doznał całkowitego zmiażdżenia 
prawej ręki. Przybyły wkrótce ksfeara Po- 
gotowia, po udzieleniu pomocy, przywiózł 
nieszczęśliwego w stanie ciężkim do n p i t i -  
ła Starozakonnych.

KOT NIE POWINIEN WYLEGIWAĆ SIE
NA TRUSKAWKACH

Wczoraj przechodnie, zwrócili uwagę na 
kota, leżącego na truskawkach, na wysta­
wie owocarni, mieszczącej się w domu Nr. 
23 przy «L Złotej. Zawiadomiono o tem po­
licjanta, który również był świadkiem, jak

kot bawił arię czereśniami. Za jawne prze­
kroczenie przepisów, dotyczących przestrze­
gania czystości i higieny, posterunkowy ©- 
pioał w protokóle czarnego kota, jak  rów­
nież i jego właściciela Q u ia  LiaŁemberga.

PIES POGRYZŁ LAMPARTA
Na placu Parysowskim, pies ugryzł w prawe ramię 14-Ietniego C hains Lamparta, 

przy rodzicach, (Staiwki 18).

WYBUCH W ZAKŁADZIE BLACHARSKIM

Głośnem echem odbiła się w prasie 
całego św iata  spraw a O skara Slatera
(na fotografii), k tó ry  przed dw udziestu 
laty  skazany na śm ierć przez sądy an 
gielskie pod zarzu tem  m orderstw a, u- 
łaskaw iony n a  dożywotnie w ięzienie w 
przeddzień  egzekucji — po  dw udziestu 
latach w ięzienia odzyskał wolność p o  
rozpraw ie sądowej, k tó ra  zrehabilito ­
w ała go w zupełności. O kazało się, i i  
S la te r padł ofiarą omyłki sądowej n a  
miejscu zaś zbrodni znalazł się p rzy ­

padkowo.
Slater, k tó ry  w szedł w  m ury w ięzien­
ne jako młody człow iek, opuścił je w  

w ieku lat cz terdziestu  kilku.

Do zakładu blacharskiego Jana Webera, 
pray ul. Marszałkowskiej 22, wczoraj przed 
Południem Leon Budrewicz, przyniósł do na­
prawy zbiornik do benzyny przy samocho­
dzie. W czasie naiprawy zbiornika przez 
pracownika blacharskiego, Lucjana Polew­
skiego (lat 19), wskutek jego własnej nieo­
strożności, nastąpił wybuch nagromadzo­
nych w zbiorniku gazów. Siła wybuchu była

tak wielka, że zbiornik został rozerwany,
przyczem część blachy ugodziła w ociekają­
cego ze strachu Polewskiego. Nadto siła 
wybuchu wyrwała drzwi z zawias, oraz wy­
biła wszystkie szyby w zakładzie. Przybyły 
wkrótce lekarz Pogotowia stwierdził «  
Pniewskiego rany szarpane palców prawej 
ręki, oraz potłuczenie i  zdrapanie nóg.

"W  »

Jadłodajnia R obo tn iczej Organizacji 
Samopomocy, AL Jerozolimskie Nr. 6, 
m. 3, I p. otworzyła DZIAŁ JARSKL 
Potrawy sporządzać *4 według najnow­
szych wymagań, na świeżem maśle i x 
najlepszych produktów. Obiady wyda­
wane są w godz. od 12.30 do 6-ej po poi..

P B Z E T A E
M ay!strat m . Ł odzi ogłasza publiczny pisemny 

przetarg na wykonanie robot remontowych w gmachu 
szkoły powszechnej przy ul. Zagajnikowej Nr. 34.

Termin składania ofert upływa dnia 31 lipca 1928 
roku o godzinie 12-ej.

^MPJ-o+°SZ-t0ry  ̂ | j V̂ runki przetargu otrzymać moż- 
na w Magistracie, pl. Wolności 14, III piętro, pokój Nr. 52.

OSłoszenla 
drobneUSTAWODAWSTWO PRACY T. 1

U M O W A
0  PRACĘ 

P R A C O W N I K Ó W  
UMYSŁOWYCH

Objaśnienia opracował
J ó z e f  Z a g ro d zk I

Radca Min. Pracy i Op. Społ.
C e n a  z ł .  3 .-

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
WARSZAWA -  WARECKA 9.

III2. FROM.
Samochodowa. H o - 
ź a  35 najszybciej 
da)e p r a w o  Jazdy. 
Próbne jazdy bezpłat­
nie.

Patefony, Par- 
lOfODF.USSS?-
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych, 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ) ,  
k o w s k a 68.

Podtffijna kle-
-   ----  rów­

nica — na sam ocho­
dach szkolnych Kur­
sów H. Pry lińskiego. 
Warszawa. Jerozolim ­
ska 27.

Maszyny
Kemplsty Company, 
Warszawa. Plac Zba­
wiciela, Marszałko­
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny.

Robotnicy po* 
pierajcie swoje 

pismo 
codzienne.
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